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Exposć min. skarbu Kucharskiego.
B u d c w a  ś w  ą t j  n^ t i r r c l i e j  v. F c r y ż r .

1®
Na rycinie powyższej w id z im y  e g ic fy c z n jc h  a r ty s tów  rze 
zakiarzy  zdob iących  św  ą ty n ię  n iahcm etańzką  w ,m ie ś

Pod znakiem sfaajku.
Lwów 27 listopada,

Komisya Cennikowa Gremium 
przygnała pracownikom drukarskim za 
bieżące dwa tygodnie, w mysi orzecze­
nia Głównego Urzędu Statystycznego 
w Warszawie, żądane 51'06 proc., co 
też Komisya Cennikowa pracownikom 
drukarskich przyjęła. Zdawało'się wo­
bec podobnego załatwienia sprawy, iż 
unikniemy ponownego bezrobocia, któ­
re i prasie polskiej i pracowników 
drukarskim znaczne przynosi szkody. 
Niestety ci ostatni z nowem wystąpili 
żądaniem, którego Gremium na razie 
uwzględnić nie mogło. Umowa rozbiła 
się a wydawnictwa zmuszone zostały 
do bezczynności.

P ra g n ą c  za  w sze lk ą  cenę dać 
swrąjm czytelń k m boda j  na^waż­
nie’ ,ze w ia d o m o śc i ,  n ie  cofam y 
s ię  p rzed  zna znym i k

w y d a jem y  m im o s ta jku  num er \ 
zm nie jszonych  rozm iarach . Skc 
je n o  zap an u ją  norm alne  s tosunk. 
w y ró w n am y  w szelkie  brak i.  O d p o ­
w iedzia ł; .ość  za n a s tę p s tw a  o b ec ­
nego , n ieu sp ra w ie d l iw io n e g o  s t r a j ­
ku, nie sp a d a  na w y d a w n ic tw o .

A l le n  kierownikiem gabinetu Rzeszy?
(Telef. od naszego korespondenta).

C ó w n s m  w yd a rzen iem  dnia  jest rozw iązan ie  ;<ry.y'.u ai nistor- 
a ncgo w N ie m e ,  ech z p c w i d u  wy boi u  A l b e r t a  na  s tanów  iko 
■ e ro w n ik a  g a b in e tu  Rzeszy.

W c z a s ie  prezydentury Alberta g en . v o n  S e e c k t  s ta n ie  s i ę  e s o -  
) : i \  i t, v i :  n ie j s z ą , g d y ż  r z ą d  n ie  b ę d z ie  m ia ł  w ię k s z o ś c i

1 t i, i z a le ż e ć  b ę d z ie  o d  p r z y p a d k o w y c h  w y n ik ó w  
g ło so w a n ia . P raż. r e p u b l ik i ,  z d e c y d o w a n y  j e s t  p o d o b n o  r c z -  
w ią z ić  p a r łn n ,;ut n i  w y p a d ek  o b a le n ia  g a b in e t u  A b e r ta .

$ - 8  U ir B la t t“ donosi, iż w m z e  utw orzenia dyktatury n r do-  
wej w N iem czech  P o i n c a r e  w y d a  r o z k a z  o b s a d z e n i a  Mo -  
u a c h j u m  i 3 s r  i n a,

---------o---------

Dymisja rotmistrza
P u s ł o w s k i e g o .

(Telef. cd naszego kores.)
Warszawa 27 listopada.
(J) Rotmistrz 8. p. ułanów im. 

ks. Józefa Poniatowskiego Franciszek 
Ksawery Pusłowski w związąu z umie 
szczeniem we wczorajszym numerze 
krakowskiepo „Głosu Narodu" listu 
otwartogo do Legionistów polskich o- 
trzymał dymisyę ze stanowiska szefa 
kancelaryi wojskowej Prezydenta Rze­
czypospolitej.

E k p o s b  m i n -  s h a r b s .  
H u d ia r s liie g o ..

N a  r e f o r m ę  w a l u t o w ą  w y s t a r ­
c z y  o k r e s  3 - m i j i i ę c z n y .

(Telefonem od naszego  k o re s p o n ­
denta)

W arszaw a , 28. l is to p ad a  
(m) M inister sk a rb u  K ucharski 

w ygłosił  na dzisiejszem posiedzeń  u 
sejmowej komisji budże tow ej ex- 
pose, w którem udzielił wyjaśnień 
w (.sprawie sw ych  p lan ó w  sanacyi-J 
i.ych.

O dpow iedz iaw szy  na w stęp ie  na 
zarzuty ja k o b y  proliininarz na 1924 
rok by ł n ierea lny , minister powie 
dział że w  w y d a tk ach  na 1 9 2 4 rok 
preliminarz przew iduje  tys iąc  ośm-, 
dziesiąt m iljonów w  d o c h o d a c h  
ty s iąc  sto  dw anaśc ie  miljonów. Z 
sum y  tej p rzy p ad a  7O '/0 na  miniśt 
skarbu , 3 0 °/0 na inne resorty .

D o ch o d y  w  pierwszych m iesią­
cach przyszłego roku będą  
p rzedstaw ia ły  znaczny deficyt, po 
czem w  da lszych  m iesiącaeh  b ęd ą  
w r  a n ieusiannie  i d adzą  n a d ­
wyżkę. W  tym celu konieczne jest 
jednak, zapewnienie, sobie  na  okres 
przejściowy tak iego  funduszu, któ­
ryby  p o k ry w a ł  n ie d o b ó r  budżetowy.

Aby dojść  do pokryc ia  w y d a t­
k ó w  min. skarbu  zam ierza czerpać 
z 3 ź ró d e ł .  1 ) p o d a te k  bezpośiedni 
i m ajątkow y, 2) poda tek  pośredni, 
3) w p ły w y  z poszczególnych 
resortów.

W  celu pokrycia  n iedoboru  bez 
dalszego d ruku  m atek  pap ie row ych  
Rząd myśli o reformie walutowej. 
W ysunę ły  się w  tym względzie 
dw a poglądy  ; Pi rw szy  który żąda 
dłuższego okresu  stabilizacyjnego 
marki, inny, k tórego zwolennikiem 
jes min. Kucharski, uw aża  że nie 
można w p ro w a d z a ć  bez s tabiliza­
cji now ego  p ieniądza, jednakże  o- 
kres stabilizacji pow inien  b y ć k ió t -  
ki. D la  obu system ów  potrzebny 
jest  fundusz  sanacyjny.

Na reform ę w a lu to w ą  w ysta rczy  
zdaniem  K ucharsk iego  okres  3mie- 
sięczny. Stabilizacja będzie  p rze ­
prow adzona  już przez to, sam o że 
(za trzym a się d ruk  m arek  na cele 
państw a),  w sku tek  czego odpadn ie  
najważniejszy p o w ó d  sp ad k u  marki.

N a cele b an k u  emisyjnego min! 
Kucharski oczekuje 120 miljonów 
franków  złotych nadto  zaś z ma 
jątku P. K. K. P. który będzieT 
od d a n y  na cele banku  em isyjnego 
w p łyn ie  100 miljonów złotych, 
w  n ie ruchom ościach  50  m iljonów  
i bilonu na 50 miljonów.

P o  expose  min. K ucharsk iego  
poszczególni posłow ie  zadaw ali  py­
tania na k tó re  minister udzielił  
odpow iedzi.

Tyloń zn ó w  podrożeje.
(Telef. od naszego kor.)

Warszawa 27 listopada.] ą 
(M) Jak  słychać podobno z d. 

1. grudnia ma być podwyższoną cena 
wyrobów tytoniowych o 100 proę.
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II! P.l I MOWSII
(Telefonem od naszego koresp.) 

W a r G z a w a .

„M on ito r  P o ls k i1, og łasza ,  że 
p. p rezyden t R^eczyposp- litej p o ­
stanowi n i t in  z d n .a  21. bm., z a ­

m i a n o w a ł  b y ł e g o  m i n i s t r a  g e n ’ 
S o s n k o w s k i e g o  i n s p e k t o r e m  Ar- 
m j i  i i  w  T o r u n i u ,  a  g s n .  d y ­
w iz j i  S i k o r s k i e g o  I n s p e k t o r e m  
A r in j i  w  K r a k o w ie .

Radca podatkowy aresztowany
jako wspóhśk osi

L w ów  28. l is to p ad a

(h) Na p o d s taw ie  poufnego d o ­
niesienia, w p a d ła  policja lw o w sk a  
na  trop n ies łychanych  mai w e rsa c h ,
dokonyw anych  przez właścicieli
, Hurtowni to w arów  m anufak tu ­
ro w y ch 11 przy ui Słonecznej 1, 
w porozum ieniu  i ze w spó łudzia łem  
radcy  adm inis tracji  p o d a tk ó w
G ro ssb e rg a .

W spółw łaścic ie le  powyższej f ir­
my Stahi, Katz i Ki eitzer, przy p o ­
m ocy  pom. dent. spe łn ia jącego  
funkcję buchaltera  Józefa Dreyfusa 
prowadzili  podw ójne  księgi. W  księ­
dze dla w ładz , notowali obró t 
dzienny zam ias t 300 miijonów - 
11 mil]., a  działo  s ię  to  za w ie­
dzą  radcy  G rossberga , k tóry im 
w ym ierza ł podatk i.  Bezczelność 
tych k u p c ó w  d o sz ła  do tego s to p ­
nia, że od tego n isk iego  wymiaru

k u p c ó w ,h a ń c z y
S fd a tk u  wnieśli jeszcze rekurs. 
P rzep row adzona  p rzez  policyę re ­
wizja przy w spó łudz ia le  yrzędni 

ów  ska rb o w y ch  stw ierdziła  mil 
w d o w ę  oszustw a  na szkodę Skarbu 

P ań s tw a .
Z aw iadom iona  o tern p ro k u ratorja 

iby ła  konferencję, której w yni-  
iem był nakaz aresz tow ania  całei 

spółki oraz  radcy  G rossberga , k tó ­
rych o d s ta w io ro  do  więzienia przy 
ul. B atorego.

P rezyd  um Izoy S karbow ej d o ­
m aga się  jak najostrzejszych w ystą -  

leń o d p o w iedn ich  W ładz, przeciw 
oszustom  o k ra d a ją c y ch  Skarb  
Państw a .

Z uznaniem  należy podn ieść  sta­
now isko Izb /  Skarbow ej oraz
W ład z  policyjnych, które zabra ły  
się do bezw zględnego  tępienia tych 
najw iększych  może szkodników  i 
d e w a iu ą to ró w  marki polskiej.

Exiarł zbożu sposobem ścia-' Podwyższenie opłat za wizy.
gnięcia podatków.

W a r s z a w a , 26, listopada.
(M). Ściągnięcie p o da tku  mająt­

kow ego  z rolnictwa m a sie odbyć 
w  d radze  wywozu żywności. „G a­
zeta P o ra n n a  2 g rosze” kom unikuje  
w  związku z tem, że ogółem  ma 
ma być w yw iezionych  około  100 tys. 
w a g o n ó w  żyta, ow sa , i jęczmienia. 
W y tw ó rcy  rolni m ają  u tw orzyć spe 
cjalną organizację  w y w o zo w ą  i pod 
kontro lą  rządu  do k o n y w ać  ekspo r­
tu. D ew izy ściągnięte z ekzponu  
w p łyną  na zaliczki poda tkow e. Z a­
liczka zosta ła  skontyngentow m a  
w  sum ie  14 1/2 miliona do la iow . 
W k sp o r t  będzie  dozwolony po za ­
g w aran to w an iu  zaopatrzenia  rynku 
w ew nętrznego .

  o- -

basowe aresztowania 
pomoen^ów 7 eh:na.
M OSKW A. W ładze  so w ie -k ie  a- 

resz tow ały  ArWiijareja, najbliższego 
w sp ó łp raco w n ik a  pa tryarchy  Ticho- 
na, o raz  13 osób  z otoczenia  pa try ­
archy. Zaaresz tow any  zos ta ł  również 
ksiądz unicki O. Nikołaj i k ilkuna­
s tu  Rosjan unitów. W  związku z te- 
mi aresztow aniam i obiegają  pogło­
ski, że rząd  s o w ie c k i  p r z y g o l"  
W "je n o w y  w ie lk i  p r o c e s  r e li­
g ijn y

Lwów 28 listopada.
Wizy paszportowe udzielane 

przez władze polskie emigrantom uda­
jącym się do krajów zamorskich kosztu­
ją od dnia 26 listop da br. 1, 000. 000. 
- marek, od 1 grudnia br. 2,000,000, 
marsk. Wiz tych jak dotychczas udzie­
la Ekspozytura Urzędu Emigracyjnego 
we Lwowie ul. Ademicka 4.

H u a  ep^emja ra Rosji.
W arszaw a . 2 7 L s to j  ada.

(J) Ja k  dono  ,zą z P e te r s b u rg ; ,  
st-v i ero z on a tam szereg  w ypadków  
zach o ro w ań  na t zvy. syb ery jsk ą  
..zwę.” J e s t  to zaraź liw a  ogrom nie  

u e b rz p ie c m a  choroba  które  ule 
,gają robo in -cy  na Sybe.-ji. za trud  
nieri wyp aw ianam  sk o t  ow czy: h. 
Epid i ja ta poch lan  a ty s ią c ;  ofia .

*■
(Telefonem od naszego koresp) 

Warszawa 27 listopada.
(M) W związku z pogłoskami, 

jakoby już od dnia dzisiejszego miały 
by ć zniesione ogranicznia w sprawie 
handlu dewizami, Ministerstwo skarbu 
komuniknje, źe informacye te są przed­
wczesne,

i
( Zo m ó w i ą  r e c z o z n a w c y

a n g i e l s c y )
W a rsz a w a  28. l is topada  

(M) Na życzenie p an ó w  Mixona 
i P e u so n a  z otoczenia  kom andora  
sir tóunga odb y ła  się dziś konfe­
rencja, w  której b ra ł  udzia ł referent 
ustaw y waloryzacyjnej pose! R usinek 
oraz min. ska rbu  K ucharski i wice- 
min. M arkow sk i R eczoznawcy an­
gielscy w ypowiedzieli się bezw zglę­
dnie za w aloryzacją .  Rzeczoznawcy 
sąd zą  jednakże  że w prow adzen ie  
do tej u s taw y  z a s id y  wal ryzacji 
kredytów, jest rzeczą niesłuszną, 

on iew aż w y m ag a  ona  zupełnie  od- 
T ,b n e g o  i szczegó łow ego  t rak to w a­

ła. W  rezultacie konferencja  uznała , 
że naieży w ziąć pod  uwagę w z g h rd , 
natury politycznej i w  myśl tego 
r : s e ł  R usinek brc iii na  dzisiejszem 

;,i s iedzeniu  s r r a o w e m  równoczes- 
ego zab aw ien ia  w a lo ry z a c i  p o ­

datków  i kredytów .
 o-------

Tro lii śmn. si§ U\mm
W arszaw a  27. lis topąda 

(!) Z M oskw y donoszą, że Trocki 
od d łuższego  już czasu  z niewia- 
dom ychprzyczyn  nie opuszcza sw ego 
domku w  M oskw ie  i mie przyjm uje 
rów nież nikogo. W szystk ie  dyspo ­
zycje w yda e ty lko pisem nie  lub 
telefonicznie.

i o p  !fJ
W arszaw a, 27. l is topada  

<J) W  tutejszym kabarecie  nocnym 
w D  linie szwajcarskiej jeden z p i-  
j nych w id zó w  znieważył czynnie 
a r ty s tkę  kabare tow ą. Kilku innych 
gości za reag o w ało  w  ten sposób  
że w y w iąza ła  się form alna  w alka 
na butelki.  W  rezultacie s łu ż b a  
m usiała aw an turn iczych  gości siła 
. ydalić  z lokalu.

T e  i e £ ? r a a n y «

R ada N adzorcza  B anku  au s tro -  
ro lsk iego  w y b ra ła  w miejsce śp .  
'■r. B lińskiego prezydentem  tego 

B asku  b. m ii .  dr. Juljusza T w ar-  
<wskiego.

\V M oskwie o tw arty  został wszech- 
r isyjski kongres  p raco w n ik ó w  na 

olu naukow em . W imieniu rządu 
przem aw iali Zinowiew, S iemaszko 
i Ł u m c z a rsk i .

Były poiucznik  Kruli, a resz to w an y  
P id  zarzu tem  m orders tw a  Róży 
Luxem berg , zbiegł za zagranicy.

rull doniósł z drogi, że udaje się 
do kraju w którym znajdują się już 

o rde rcy  E bergera.
Przed sądem  w ojskow ym  w Sofji 

rozpoczął się p roces  p rzeciw  b. 
m inistrom  gab inetu  S tambulijskiego, 
o sk a rżo n y  o zbrodnię gwałtu pub- 
Tcznego i zd radę  stanu.

P M 3 Sogińsli^go.
(j) W p r o c . s e  Bagińsk iego  

i W ie c 'o rk o w ic z a  —  przesłuchano 
wczoraj po p o łu d n iu  i dziś p rz e d ­
południem  cały sze reg  św iadków , 
przyczem  nie zdo łan o  ustalić  czy 
Bagiński istotnie śp iew a ł  „Czerwony 
S z tandar"  w  swojej celi po w ybuchu  
w C< tadeli w arszaw skie j.  C h arak te ­
rystyczne były zebran ia  por. Fili­
pow skiego, k tóry  stwierdził, że jedna 
z jego znajom ych o p o w ia d a ła  mu, 
iż Bagiński m ia ł się wyrazić ż e : 
,W  razie przew ro tu  u nas, cała 
C y tadelao jest  w  mojej ręce11. O kar- 
żony ka t  gorycznie zaprzecza temu 
twierdzeniu,

Przyjazd (agmtai&aitarć- 
; us no iv do Warszawy.

W a rsz a w a ,  27. l is topada 
(d) D z iś  przybyła  do W a rsz a w y  

d ep u tac ja  s ta ro ru ń n ó w  pod prze- 
w o d n ic t  vem ks Ju liana  Humieckie- 
go, k tó ra  p rzyw iozła  ze so b ą  o d ­
pow iedni m em oryał w raz  z rezoiu- 
cyami, uchw alotiem i na Z je ź d . ie  
m ężów  partji s larorask ie j we Lw ow ie- 
Dziś depu tac ja  o d b y ła  ca ły  Szeregj 
k ó rfe ren cy i  z pos łam i w  Sejmie^ 
ju tro  depu tacya  przyjęta  będzie p rzer 
P rezydenta  Rzeczypospolitej o r z - 
p m m ie ra  ministrów W itosa ,  a n b 
s tęp n ie  jaw i się u m inis trów  Kiea- 
n ika , D m ow skiego  i G rabsk iego .

D ezygnacja Dr. AIbsrta
S ta n o w i i  .o  p r e z y d e n ta  R z e s z y  z a c h w ia n e .

W arszaw a , 27, XI,

(m) Z depeszy  nadeszłej w o s ­
tatniej chw  li wynika, że d r  Albert 
/.rzekł się misji tworzenia gabinetu, 
gdyż s tronnic tw a odmKwiiy mu sw e­
go poparc ia ,  Jako  k an d y d a tó w  na

kanclerza w ym ien ia ją  J a r r e s a ,  d o ­
tychczasow ego  min sp raw  w ew n 
S tegerw alda  i innych

Dzienniki p raw icow e i organ  
S tresem ana  w ystępu ją  ostro  przeciw  
Ebertow i, S tanow isko p rezyden ta  
Rzeszy uw a  ać  należy za zachw iane,

38 B A S T A .

Z am ach  s a m o b ó jc z y  u r z ę -  
n ik a , W  realności przy ul, Ru­

skiej 6, ta rgną ł  się wczoraj na ży­
le p rzez  zażycie lysolu zam ieszka­

ły tam urzędnik  p ry w a tn y  Jan N eu- 
berger, liczący 29 lat W  stan ie  g ro­
źnym przew ieżono go do szpitala 
P rzyczyna  nieznana.

h a g ły  z g o  . P a lacz  kolejowy

Józef Kuzgra, zam. przy u l  Biło- 
c orsk.ej liczący lat 55, zm arł na 
gle z p o w o d u  arami serca.

Obroty p ozag ie łd ow e
T en d en c ja  od wezorai ran a  

bl.Te zw yżkow a Obr >ty oż w io n ę  
D ca; an .eryk . 3600do  36,50 tys 
D olary  kaaad . 3300  ho 33-i.i tys

i
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^ P r a w e m  i  l e w e m
( « •

Lwów 28 Listopada 
W  ostatnich dniach zaszedł w  

aaszem  m ieście fakt, który zatrwo­
ży! zwolenników ładu i porządku
społecznego.

W  paiistwie p raw orząd -
*em
coś podobnego pom yśleć sie nie da,
a  przecież Polska należy chyba do 
g rupy  m ocars tw  europejskich, nie 
hołdujących aw anturom  w  rodzaju 
lwowskiego incydentu.

Sam incydent, bezsprzecznie 
p rzy k ry ,  posiadał jednak i strony 
dobre. Pozw olił przedew szystk iem  
stwierdzić, że prasa lw ow ska bez 
względu na różnice polityczne, spo­
łeczne i ekonomiczne, a naw et reli­
gijne i narodow ościow e,'

utworzyła jednolity front, 
skoro zaszła potrzeba obrony pra­
worządności państwa.

„Prawem  i lewem"4, tak  popular­
ne w  Polsce  z czasów  saskich i Sta 
n isław a Augusta, popularne z w ła ­
szcza w e  wschodniej połaci Rzeczy  
pospolitej, tędy  bowiem  wiodła dro­
ga  na kresy , a  kresy te stanow iły  
zaw sze  bezpieczną przystań dla 
w szystkich, którzy zawierali pakt 
z „lewem 4, woleli zaś jak najdalej 
usunąć  się od karzącej ręki „p ra­
w eg o "  —
należy na szczęście w  dzisiejszej 
odrodzonej P o lsce do bezpowrotnej 

przeszłości.
O panach Laszczach, Stadnickich 

i innych „szerokich naturach", nie 
znoszących żadnego przym usu  pra­
wa, uznających jedynie siłę fizycz­
ną za  regulatora  w zajem nych czy  to 
z w ładzą, czy  z sąsiadem stosun­
ków, z zajęciem czytanry w  ro zp ra ­
w ach  i studiach historycznych, w  
pamiętnikach i raptularzach, 
naśladować ich jednak nikt nie ma 

zamiaru ani chęci. 
Stupięćdziesięcioletni okres  nie­

woli, w  k tó rym  bezpraw ie  w zglę­
dem nas s tosow ane bezceremonial­
nie i konsekwentnie, tak mocno da-

G. K. CHESTERTON.

mmi MiiDii
(Z tomu nowel kryminainych p. t.

u
lii

(Przekład z angielskiego O. Z.)

(Ciat dals jy l

W  garderobie nie zas ta ł  nikogo 
z  personalu hotelowego, a to p ra w ­
dopodobnie dlatego, ponieważ w szy ­
s c y  goście byli w  tej chwili p rzy  
stole, a urząd garderobianego był 
w  tym  lokalu synekura.

P rzeszed łszy  po om acku szarą, 
z w a r tą  gęstw ę zarzutek, zauważy?, 
ż e  ga rderoba  wychodź; na  oświetlo­
n y  kory tarz ,  oddzielony od niej ro­
dzajem  barjery, względnie furtki, po ­
dobnej do tych, poprzez k tó re  od­
daje  się zazw ycza j  w  lokalach gar­
derobę  i o trzymuje w zam ian  zna­
czek  z  numerem.

Bezpośrednio nad lukiem owej 
b a r je ry  zw isała  ze sufitu lampa, 
k tó ra  rzucała  słabe św ia tło  na Ojca

ło się polskiemu społeczeństw u w e  
znaki, nauczył to społeczeństw o  
bardzo wiele, w płynął na jego z ró ­
wnoważenie  w  niejednym kierunku, 
p rzedew szystk iem  zaś w p łyną ł  na 
zupełne
zerwanie nici, łączących nas z epo­

ką saską
i rozstroju powszechnego lat przed­
rozbiorowych.

Zwolennicy tradycji — tę jedną 
wykreślili ze  swej pamięci. Baw; 
ona w  lekkiej komedii, za.muje w  po 
wieści obyczajowej — za niemożli­
wą uznaną została w życiu realnym 
m  podstawach uporządkowanych,

W  tym kierunku dosadny przy­
kład nastręczyły nam dni ostatnie 
To stanowi też niemały m oralny 
- ukces zn am  go incyden u. który z 
w szelką pewnością w Polsce już się 
nie powtórzy. — inre. —

" M o r o n o r a y  oessrz Niemiec 
urządza soMe tryumfalny wjazd 

do „rejiiMińi".
Haga, 27. listopada.

(j. P.) „Nieuwe Rotterdamsche 
C ourant’’ pomieszcza nader intere­
sujący opis powrotu niemieckiego 
Kronprinza do Ojczyzny, w edług  in­
formacji generalnego zas tępcy  s łyn­
nych zak ład ó w  automobilowych 
„Durrkopp-Werlke w  oHlandji, dyr. 
Stuhra, k tó ry  to w arzy szy ł  eksna- 
stsitępcy tronu w  tej podróży  i był 
jednym  z jej g łów nych  aranżerów .

W edług  tego ^opowiadania cała 
sp raw a  zos ta ła  jak najstaranniej 
przygotow ana, a w jazd Kro.ipriuza 
do Niemiec mimo całej tajemniczości 
molżna nazw ać  nieomal tryum fal­
nym.
D ziesięć litrów benzyny — 5 litrów  

oliwy.
Jiuż na kilka dni naprzód  — opo­

wiada p. S tuhr  — mieliśmy przygo­
towane paszporty  i dokum enty  opie-

B row na i sprawiała , że ry so w ał  się 
wielkim ciemnym konturem  na tle 
okna, jaśniejącego zachodzącem  słoń. 
cem.

Ale od tej samej lam py biło św ia­
tło, jakby kinkietów, na  człowieka, 
k tóry  stał poza garderobą — w  ku- 
ry tarzu .

Był to m ężczyzna w e  fraku, ele­
gancki i rosły, choć w zrostom  nie 
zw raca jący  specjalnej uwagi. Od­
nosiło się wrażenie, że mógłby 
przew inąć  się, jak cień. tam, gdzie 
wielu ludzi n iższych w zros tem  ścią­
gnęłoby na siebie oczy całego oto­
czenia i za ję łoby sw oją  osobą dużo 
większą przestrzeń.

Jakkolwiek stał odw rócony od 
światła , z łatwością można by ło  
dostrzedz, że tw a rz  jego jest sm a­
gła i ma w  sobie ooś z nerw ow ej 
ruchliwości — m usiała  to być  tw arz  
cudzoziemca. P o s tać  miał doskonalą, 
a ruchy  sw obodne i pew ne siebie. 
Conajwyżej można mu było  zarzu­
cić, że wycięcie czarnego fraka się­
ga o cień poniżej pasa, sam zaś  
frak jest dziwnie w y ta r ty  i sfałdo- 
wany.

w ające na  moje imię. D w a auta cze­
kały  w  Harlemię na sygna! um ówio­
ny, a b y  nas zaw ieść  do małej p rz y ­
stani Ewizeluis, gdzie mieliśmy p>ze. 
siąść się na statek.

7-go listopada dostałem od adjutanta 
następcy tronu majora Miildnera nastę­
pujący telegram; 10 litrów benzyny, 5 
litrów oliwy." Był to umówiony znak. 
aby 10-go listopada o godz. 5-te] rano 
przybyć do Ewirsluis.

W nocy z piątku na sobotę wyjecha­
liśmy z Haarlemu ja prowadziłem auto 
w ktćrcm jechał następca tronu, za na­
mi mój szofer prowadził auto z pakun­
kami. Gdyśmy przybyli do przystani w 
Ewissluis miasto pogrążone było jesz­
cze w mroku. W cichości przeładowało 
się rzeczy i puściliśmy się w drogę pe­
wni, że zanim poselstwa mocarstw za­
granicznych w Haadze, zachwycą w ie­
ści o naszej podróży — będziemy już 
daleko.

Opuszczając dalsze opisy przejazdu 
przez Holandię przypatrzmy s:e 

•sk w „ano kronprinca w reptibUhari 
„ skl.h Niemczech.

Na granicy powitali wracającego Ho­
henzollerna najor Selasińsky. raaca han­
dlowy Boedickeri komisarz policji Klein. 
W lasku kolo Bentheim

zaimprowizowano obfity piknik
a potem pełną silą motoru popędzono 
dalej w rubieże niemieckie przez Och- 
trup Monastyr do zamku Harnborn, 
gdzie właściciel baron Rfeleben zgoto­
wał na cześć wracającego owacyjne 
przyjęcie. Następne etapy podróży przy­
nosiły coraz to nowe hołdy Kronprlnco- 
wi niefylko ze strony arystokracji, jak 
w zamku Briiggen własności barona 
Kramma, u księcia von Solma itd , ale ze 
strony wszystkich, którzy go tylko po­
znały

I tak grupa kolejarzy wracająca z 
pogrzebu kolegi poznała przejeżdżające­
go. Entuzjastyczne „hurra" wyrwało się 
spontanicznie ze wszystkich piersi, dalej
oddział Reichswehry na widok następcy 
tronu

stanął nagle na baczność 
i oddał mn honory wojskowe. Jakiś 
chłopczyna przywołany do auta, aby 
wskazał drogę wypatrzył się na arcy- 
księcia potem nagle wyciągnął doń rę­
kę z okrzykiem: „my zawsze wier­
ni". (!)

P rzy jęc ie  do Oleśna, gdzie mie­
szka  rodzina . " ,  nas tępcy  tronu, 
nie odbył się  także bez pompy. M ał­
żonka arcyksięcia  chciała w p ra w ­
dzie, b y  w jazd  nastąpił cicho od o- 
ficyn, lecz kronprinc odrzucił ten 
projekt i zarządził tryumfalny wjazd-

W  chwili, w  której u jrzał ciemną 
sy lw etę  księdza na tle purpurowego 
zachodu, w ydobył kartkę  z nume- j 
rem i rzekł tonem uprzejmej w y ż ­
szości:

— Prosizę o kapelusz i płaszcz. 
Ale prędko. Muszę natychmiast 
■odejść,

O. B row n w zią ł w  milazeiwu 
znaczek i posłuszny rozkazow i za-  
azął się rozglądać za zarzutką. Nie 
p ierw szy  raz w  życiu spełniał tak 
niizkie posługi. W końcu  przyniósł 
płaszcz i położył go na ladzie.

Tym czasem  obcy  jegomość sięg­
nąw szy  ręką  do kieszonki kamizelki, 
rzekł z uśmiechem:

— Nie mam nic srdbra p rzy  so­
bie — w eź  pan to  oto — to m ówiąc 
rzucił na  ladę dukaty i w łożył 
płaszcz.

O. B row n na pozór ani drgnął, 
ale w . te j  samej chwili zdało mu się. 
że całniem już stracił głowę.

A g łow a Ojca B row na  była naj­
cenniejsza w tedy , k iedy  ją tracił:  
W  takich chwilach dodaw ał dw a do 
dwu i w  sumie o trzym yw ał znie-

od głównej bramy, gdzie nań czekał 
już zastęp repo rte rów  dziennikar­
skich, go tow ych opisać z najmniej­
szymi szczegółami ten wielki w  -ży­
ciu republikańskich Niemiec w y ­
padek.

I raim  y i f
Nakładem Tow. wydawn „lgnis" u- 

kazat się tom nowel Andrzeja Struga 
p. t. Kronika Świeclechowska" Jest to 
cykl opowiadań nledrukowanych dotąd 
w wydaniu kslążkowem. Jedne z tych 
opowiadań posiadają barwną fabułę 1 
szybkie tętno przypływu żyda, Inne — 
jak odpływ — spokojne są i smutne.

Nakłaaetn tegoż Towarzystwa uka­
zała się najnowsza powieść Zofjl R. 
Nałkowskiej pt. „Romans Teresy Hen- 
nert". W środowisku wojskowem 1 u- 
rzędniczetn snuje się ten romans boha­
terki, oparty na głębszych tonach psy­
chologicznych, a przykuwający uwagę 
czytelnika interesującemi perypetjaml.

Jako tom X. „Książek Ignisa" ukaza­
ła się piękna w kształt baśni ujęta opo­
wieść Jarosława Iwaszkiewicza" pt. 
„Ucieczka do Bagdadu". Rzecz dziele 
się w jakimś fikcyjnym Astrachanie, a 
na tle jego terenów przewija się różno­
barwna wstęga sylwetek Persów. Ara­
bów, Rosjan i Polaków owianych cza­
rem orientalnego życia.

N. Jork, w listopadzie.
Jak wiadomo, słynny, podróżnik pod­

biegunowy, Roald Amundsen, nie zanie­
chał zupełnie projektowanego lotu nad 
biegunem północnym, który musiał od­
łożyć w r b.. ponieważ konstrukcja 
nabytego w tym celu samolotu okazała 
się wadliwa. Według otrzymanych obe­
cnie wiadomości z Chrystjanji, rząd 
Stanów zaproponował Amundsenowi sw ą  
pomoc, mianowicie oddanie na jego u- 
slugi wielkiego balonu sterowego „She- 
nandoah" (niegdyś Z. R. I) w charak­
terze statku pomocniczego, który to­
warzyszyłby samolotowi Amundsena 
podczas lotu jego nad biegunem półno­
cnym.

port
naćka — cz te ry  miljony

Często zdarza ło  się, że Kościół 
katolicki, k tó ry  jest poślubiony zd ro ­
w em u rozsądkowi, bynajmniej nie 
pochwalał tej drogi. Nie pochwalał 
jej często i sam  O. Brow n. Ale w  
gruncie rzeczy  otw ierała  mu ją naj­
p raw dziw sza  intuicja, niezmiernie 
watżlna w  chwilach rzadkich przesi­
leń — kiedy człowiek traci do ona 
głowę i g łow a ta, sam a przynosi mu 
zbawienie.

I w ted y  rzekł ksiądz B row n u- 
przejmie:

— Zdaje mi się, że pan przecie 
ma nieco sreb ra  przy  sóbie.

W ysok i jegomość spojrzał na 
księdza zdumiony

— Cóż, do licha! — odparł. — 
Skoro zachciało mi się dać panu du­
kata, nie w idzę dla czego miałby 
pan być  niezadowolony!?

— Dlatego, że srebro jest czasem 
cenniejsze od zło ta  — rzekł łagodnie 
ksiądz — zw łaseza  w e  wielkich ilo­
ściach.

(C. d. n.).

\
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OSTATNIE NOWOŚCI SEZONOWE
P O L E C A

ŁASKAWEJ UWADZE SZANOWNE! KL1JENTELI
4' uir .

Firma Merse
LWÓW

H O T E L  G E O R G L  A

od 26 Listopada do 2 Grudnia 1923 r
W e l w .  t y ,  a ’ . Ł a  n i t j ,  I o w  - C h a ł * o p .y ,  j e d w a b i e ,  m o r y ,  

d y f t y n y ,  t t r o k c a i y  z L o t e  n ia

fii 
i- H S i C W . dS U M M I E  Brokaty n

K a p e lu sz e  d a m s k ie  o s ta tn i ,  h k re a c j i .  W s z e lk ie  d o d a tk i  d o m o d n ia  - 
stw.a i k r a w ie c z y z n y  p o le c a  MAGAZYN, N O W O Ś C I  D L A  P A Ń

G E H B E R  I S T E I N I E F Z  L W C W , K e p e r n A a 5
Telefon Nr. 159* 2or

I o f a p ! ’ ! karbidów?, kar id nawagę, 
L . i u i  A l |.atarki elektryczne, baterje. 
T e r i t i o f o r y  i szkła zapasowe po.tca 

Ja R .r  2n n ,a r , A k ad em ick a  26 .
20at>-6

Z a k ł a d y  p r z e m y s ł o w e

i n i .  § T £ & m i E W I ? Z A
Lwów, ul. F rauc lszk iw t«ha  1. 11"
wykonują wszelkie naprawy autorów, 
maszyn rolniczych, gorzelnianych, dru­

karskich, armatury, roboty tokaisine.
W *F  S 1 M W A L N I A  *^8S
autogenem części pękniętych i połama­
nych z żeiaza, stali, mosiądzu i aluminium. 
Własna odlewnia melali. Naprawa naj­
drobniejszych aż clo na większych przed­
miotów, uskutecznia się na ma.-zynach 
precyzy nych, najnowszych typów, — 

w najkrótszym czasie. 1108-07

Eacm! SoHo ze!

X T . A .  j S - A - T " : 5. I I  

LwGwstiii Spka ISinU?aktUPisW3
A K A D E M I C K A  S 3 .

Sprzedaje i k dotych: zas wszył ti- m, 
a w szczegóm ści urzędnikom, rozmaite to­
wary ni nufak rrowe i bławalne (mat .rje 
męskie i camskie), towrary zimowe, płótna, 
weloury, kampan y, koce, Łarctuny i t. p. 
n a  w y g o d n y c h  w a r u n k a c li . 2018 

______  aO 18

l i f t  ICTT V  koce wełniane białe, miler ,ce 
(SŁ l l U i f  I  poduszk , p zcści_--adła, po’ 

—  szewki poleca najtaniej
li Kopernika ł, Liflów.

N. przeciw Szkowrona.
2015

( i t w a r g l e )  n a j lepsze j  j a k o ś c i

u zastępcy p p w z c rz . firr «,
C H .  S O S G i ,  »»

Handel delikatesów. M w ,  Łegicnń 91
Uwaja. Nie dajcie się zwieść z tropu m -rlu 
konkurencyjną i nie biorę za nie u mn 
kupiony towar żadnej odpowiedzi, lnośc

IR fe  L w o w i e
przekonać  się może każdy  z P, T. 
Publicznoś. iż L a ; ł £ « : e  spiże 
daje  P Ł R S Ć 2 0 C H Y ,  rękawiczl ; 

i wszelkie trykotaże Firma

F F 1  U ,  Lssółff, fi.
b o  vtc r ó d  p  z e z  s i e ń .  8 l ,

R-a; sa 'i

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze­
rabia, Topolnlcka. Kopernika 1. 824-12

DYWAN PERSK) bardzo piękny i dużv 
do sprzedania. Ul. Krasickich 20 u do­
zorcy od 3—4. 1190

Fo r t!!pia n y , p ia m ^a . kupc- -p że
daż. Najem. Zamiana. Kaim, Kopcrn.- 
ka 16. 1122-20

FGLSH! him Sft Eh.
L W t J W ,  I 

f ó o ś e l u s z & f  2 2 ,  j
zaw iadam ia H93 j

P. T. K upców  i Przem y ło w c ó w  j 
że c b . ą l  w i e l k i e  s k ł a d y  ,
w  m i e ś c i e  i że na zasliłado- , 
w an e tam że to w a ry  w y d a j e  

p e ż y c z  i (w aranty).

ARM VTURY do kotłów, maszyn paro 
wych, gorzelń, browarów. 1 rafinerii. 
RURY że.azne, garowe i kotłowe 
METALE: rury, blachy, druty mi
dziane, mosieżne, kompozycie; cyne 
angielka. ARTYKUŁY techniczne d a 
wszelkich gałęzi przemysłu poker,
tanio „WENTYL** — LWÓW- ul. Qr 
decka 36. Teł. 737. 2021 5

JADALNIA dębowa niska, jadalnia wie 
deńska palisandrowa, sypialrjia cze 
czatowa, pokój męski z klubami sprze 
daje Magazyn mebli ,ARS“, Hotei 
Krakowski. 2047 I

INŻ. ELEKTROTECHNIK z ukończoną 
techniką pragską, rokiem praktyki, pc 
szutuje pos ly. Zgłoszenia: Inżynier 
Kepler, Kraków. X yil, Leg jonów 12.

      2066- 2

DO NADZWYCZAJNEGO EGZAMIN1
z sześciu klas gimnazjalnych (dla u- 
rzędników i wojskowych). Kurs przy­
gotowawczy rozpocznie się z począt­
kiem stycznia w szkole „Ecole Refor- 
me“. Pańska 14. Informacje i wpis\ 
do 15. grudnia. Tamże kursa do ma 
tury gimnazjalnej. 1375-16

500 m3 KLOCÓW tartac tyci w poło­
wie josnowych, w połowie świerko­
wych, — także w mniejszych part,'ach 
’ >co wagon stacja załadowania. ż.kupl 
Spółka z ogr. por. ,.BrzuchowIce“ Za­
kłady klimatvcz~! i przemysłowe w  

Brzuchowicach pod Lwowem. 2073-3

PRZEUROCZA (dyapozytywy) dla w y
kiadów uniwersyteckich I szkolnych, 
reklamowe dla kin, wedle rysunków, 
fotografji, obrazów, wykonuje tanio i 
szybko „Helios" Zimorowlcra <4.

2051-6

Dr. EiAKSYRfliUAN R 0 L L E R
§ " ę c ia i :s t a  c h o r ó b  d z ie c i,

Leczo ie lampą kwarcową — obecnie ord.
2—4. Lwów, Kaźmurzowska 35. 95-4 

L. 22(597/2-1^  1187

ch&dnmi, fcauy, qe rni- 
tupy.firanHI.porJjsrf, 

j matsrjB mebloie,;
poH ca nu j ta niej

$ 1 Ł  b J S I M i,  bpiiniM « Lwów
fn przeciw Szko wrona). 2015

f t s s t e a  i K r ^ s ł t a
dostarczamy ze w sz-skkh cu- 
k own> z t a ły t  m . j s to w  in
z a ł i d  jw a n ie m  do wszy >:kich 
sta .ji ole owych w ho sce p o  
ce-n seh  n a jn iż s z y c h  za zali­
czeń em, inkasując ualcżnośc 

przez banki prowincjonalne. 
Zamówień a z, miejscowe 

przvj ujemy ly lk o  n a  p e ł n e  
ła d u n k i  w a g o n o w e .  1151

DOM HANDL0 . Y

HD9LF I
W a r s z a w a ,  Z i e J n a  16 -

Adres telegraficzny: 
„3'YLCADO, WAhSZAWA“.

Tt-lef ny: Stf-S1', 82-11, 20-73.

CENY OfiŁOSZEft: Za wiersz 1-szpakowy milimetrów* w ogłoszeniach zwykłych 10.000 Mp., w na/5 iłanem 30.000Mp., no kronice 40.090 Mp. w tekście (Kro­
nika, reperŁ. dział ekon. 1 t. d.) 50.000 Mp„ na pierwsze) stronie 75.000 Mp„ za jedno słowo w drobnych ogłoszenia cb 6.000 Mn„ w rubryce: Itupno-sprzedaż 
8.900 Mp-, matrymonialne, korespondencie prywatne 10.000 Mo„ dla poszukujących prąci 5.00C Mp., jedna cała stron.. w ogłoszeniach za .ekstern) 28,000.000 Mp,
1 cata strona w części tekstowej 55.000.000 Mp.. ula strora pierwsza pod nagłówkiem 80,000.000 Mp. — Ogłoszenia zamiejscowe o 2596 drożej. — Ogłoszenia 
zagraniczne o 5096 drożei — Za ogłoszenia w inielscu zastrzeżonem. ogłoszenia osobno stojące i bez numeru dolicza sie 25%. — Odpowiedzialność* za termŁ

nowy druk ogłoszeń nie przyjmuje sie.

N a le ż y tc ś ć  p o c z to w ą  o p ła c o n o  r y c z a łte m . — P r e n u m e r a ta  m ie s ię c z n a  8 0 0 .0 J J  Mk. — Z d o s ta w ą  n a  . l ie j s c u  lu b  z p r z e sy łk ą  po"  
c z to w ?  9 0 ..C 0 0  JRk.— Za p r a r i c a  1 ,0 0 0 .1 (0  Mk. A d r e s  R ed a k cji;  L w ó w , u l. C h o r ą ż c z y z n y  31. (T e i. 178 i 15)., A d m in is tr a c j i:  L w ó w , 

u l. P c d w a l e  3 (T ek  73). T e le fo n  R c ia k to ra  n a c z e ln e g o  239. T e le fo n  d o tn o v /y  R e d a k to r a  n a c z e ln e g o  192.

Z d ukarni P o:skiej pod zarz. Z. K iełbusiew icza u e  Lwowie. O d p o w . re d a k to r :  MARJAN MACHALSKI.


